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Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  23. W r z e ś n i a .  —  K ur sa  na g iełdzie  s p a d ł y  z p o w o d u  

w iad om oś c i  n a d e s z ł y c h  ze  w sc h o d u .  Bank  don os i ,  ze  na k on so l e  p o  4 
p r o c e n t  c zyn i  zal iczenia .  C e n y  p sz en i cy  p o d n os z ą  się. Kon so l e  na  d z i ­
s i ejszej  g i e łdz ie :  94.

L o n d y n ,  24.  W r z e ś n i a .  —  K o n s o l e  w ko ń cu  dzisiejsze') g i e łdy :  
9 2 j .  Z n a c z n e  (o spadn i ęc i e  k u r s u  konso l i  I f  £  na s t ąp i ł o  w  sku t ek  n i e p o ­
m yś ln y c h  w iadomośc i  T u r c y i  d o ty cz ą cy ch .

K o n s t a n t y n o p o l ,  15. W r z e ś n i a  — Na p rze ds t aw ien i e  sze ika  U l -  
I s lam okazal i  u l em o w i e  skruchę .  P ro c e s y a  ba j r au iu  o d b y ł a  się spoko jn i e .  
Mia s to  jest spok o j ne .

S a l o n i c h a ,  7. W r z e ś n i a .  —  G u b e r n a t o r o w i e  w  m ac e do ńs k i ch  p ro -  
w i n c y a c h  o t r zy ma l i  z K o n s t a n t y n o p o l a  r o zk a zy ,  ab y  p o w o ła l i  r ed i fów  
p o d  cho rą gw ie .  Re d i f y  z D ra m y ,  P r aw i ty ,  C a v a l l a ,  Sa r i s z iban  i J e r i ge ,  
r a z e m  267 0  g łów,  uda l i  się do  Żofii  częśc i ą d o b r o w o l n i e ,  częścią  p r z y ­
muszeni .

P a r m a ,  22.  W r z e ś n i a .  — R z ą d  k si ążęcy  udz ie l i ł  b r ac i om G an de l l  
k o n ce s s y ą  na  z b u d o w a n i e  d w ó c h  kole i  ż e l az nyc h  z P a r m y  do  g r an i cy  
m od eń s k i e j  i od  P i ac cn c y  do  p i emo nck i ć j  g ran i cy .

B e r l i n ,  d.  22. W r z e ś n i a .  —  Naj .  Pan  r a cz y ł  w cz o ra j  po  p o ł u dn iu  
dań na z a m k u  w C h a r l o t e n b u r g u  p os łu cha n i e  d o t y c h c z a s o w e m u  n a d z w y ­
c za j ne m u  po s ł o wi  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o cn e j  A m e ry k i  B a r n a r d o w i  
i p r z y j ą ć  z rąk j ego pi smo  o d w o ł u j ą c e  go z p o s a d y  posła .

  Naj .  Pan  r aczy ł  na da ć :  j ene r a łow i  m a j o ro w i  W i ł l i s e u  gwiazdę  do
o r d e r u  c z e r w o n e g o  2. klasy z d ę b o w e m  l i ściem;  J and ra towi  T i e s ch w i t z  
w  B e u t e n  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  3. kl. n a  pę t l i cy ;  s za m be l a n ow i  i d z i e ­
dz i c ow i  hr.  H u g o  H en ck e l  D o n ue r s u i a rk  w  S i emi ano wi cac h  p tu  Beu then ,  
b y ł e m u  n a d r a d z c y  s ądu  ziem.  Mol l a rd  w G ó r z c  w pcie  p leszewski in ,  k s i ę ­
g a r z ow i  B e n e d y k t o w i  T e u b n e r  w L ip sk u ,  t udz i eż  p e łn o m o c n ik o w i  hr.  
H e n c k e l  D o n u e r s m a r k a  W .  E d l e r  w  S i e m ia no w ic ac h  o r d e r  o r l a  c z e r w o ­
n e g o  4. klasy.

B e r l i n ,  dn .  24  W r z e ś n i a .  —  N a  g r an i cy  pruskie' j  b ędz i e  p o w i t a n y  
cesar z  r osy j sk i  w imieniu król a  p r z ez  księcia  Ada lbe r t a  p ru sk i ego ,  p r zez  
w ła d z e  p ru sk i e  Sz l ąska  tak cy w i ln e ,  j a k o  też w o j s k o w e ,  a p u ł k o w a  m u ­
z y k a  na ten cel  o d k o m e n d e r o w a n a  po w i t a  c e sa r za  h y m n e m  rosy j sk im  na- 
r o d ow ym .

IŁrólestwo polskie.
W a r s z a w y ,  22.  W r z e ś n i a .  —  N. Pan  w s k u t k u  p r ze ds t aw ien i a  J O .  

księcia namie s tn ika  k ró l e s t w a ,  najmi łościwie j  z ezw o l i ć  r a czy ł  na z ł ago ­
dzeni e  k a ry .S t a n i s ł a w o w i  D o t k i e w ic z o w i ,  w  rok u  1848 za p r ze s t ęp s t wo  
po l i t yc zne  z e s ł a ne m u  d o  r o b ó t  c iężkich  w S y b e r y i ,  p r zez  u w o l n i e n i e  go 
od  r o b ó t  r z e c z o n y c h ,  jeżel i  o b e c n e  jego  p o s t ę p o w a n i e  o ka ż e  się zup e ł n e  
d ob re m .

W a r s z a w a ,  23.  W r z e ś n i a . — W c z o r a j ,  ok o ło  g o d z in y  l l e j  r ano  
N. c esa r z  i k ró l ,  r a c zy ł  się udać  z J O .  f e l dmar sza łk i em ks i ęc iem w a r s z a ­
w s k im ,  namie s tn ik i em k ró l e s t w a ,  na p o l a  P o w ą z k o w s k i e , d la  o d b yc i a  
p r z eg l ą d u  wo j sk .  N a  p r ze g l ądz e  t ym r aczy l i  z n a j d ow ać  się r ó w n ie ż  ich 
cesar ski e  w y s o k o ś c i  wie l cy  ks iążęta  C e s a r z e w i c z  na s t ępca  t r o n u  i Mi ko  
la j ewicz .  T a k  b a w ią c y  w  W a r s z a w i e  zag ran i czni  gośc i e ,  j ako t eż  o s ob y  
Należące do  o r s z ak u  J.  C.  Mośc i ,  by l i  św iadkami  t ego św ie t ne go  p r z e ­
g l ądu ,  k t ó r y  u k o ń c z y ł  się p o  godz in i e  2ej  z po łudn i a .  O d  go dz in y  4ej 
ZUowu,  j ak  dnia  po p r zed n i e g o ,  z ab rzm ia ł y  dw ie  o rk i e s t ry  w o j s k o w e  na 
tarasie  Ł a z i e n e k  k ró l e w s k i ch ,  a l iczne g r o n o  m ie szk ań có w  W a r s z a w y ,  
Zapełn i ło  pa rk  ca ły ,  a b y  mieć  szczę śc ie  u j r zeć  N. mona rc hę .  D z i eń  wcz o -  
r a j s zy  j a k b y  z a m ó w i o n y  sp r z y j a ł  tej p r z y j e m n e j  p r z e c h a d z c e ,  a w ieczo-  
r ein w  o k o ło  t a r a su  za b ł y s ł a  z w y cz a jn a  ale pe ł na  u ro k u  i l luminacya .  
O  godz in i e  7 w i e c z o r e m ,  da n e  b y ł o  w  t e a t r ze  ł a z i en kow sk i m  (w  P o m a -  
f a ńcz a r n i )  p r ze d s t a w ie n i e ,  sk ł ada j ące  się z ba l e tu  »A sm ode a  « P r z e d s t a ­
w ien i e  t o  z a sz cz y c o n e  zos t a ło  o b e cz n oś c i ą  N .  C e s a r z a ,  o r az  n a jd o s to j ­
n ie j s zych  s y n ó w  j ego  w ie lk i c h  książąt.  O p r ó c z  zag ra n i c z ny ch  gości,  
0|-az u r z ę d n i k ó w  d w o r s k i c h ,  z n a j d o w a ł y  się t akże  znak om i t e  z a p r o s z o n e  
° s o by ,  t ak  w o j s k o w e  j ako i c y w i l n e  w r a z  ze swemi  rodz inami .

W a r s z a w a ,  24.  W r z e ś n i a .  —  W c z o r a j  o godz in ie  10^ r ano ,  N. 
*jan ,  o d b y ć  r a c zy ł  na  p l a cu  U j a z d o w s k i m  p rzeg l ąd  d w ó ch  ba t a l i on ów  
Saperów; p o  s k o ń c z e n i u  k tó r ego ,  J .  C .  K.  M o ś ć ,  zw iedz i ł  n o w o  w y ­

s ł aw io ne  w  Aleach  k os z a r y  d la  t ych że  b a t a l j o n ó w ;  zk ą d  o k o ł o  g o d z i n y  
l e j  p o w ró c i ć  r a czy ł  do  pa ł a c u  -Łaz i enkowsk iego .

J e d n o c z e ś n i e  w y jecha l i  t akże ;  J O .  f e l dmar sza ł ek  namie s tn ik  k r ó l e ­
s twa ;  j en e r a ł  ad ju t auc i :  h r ab i a  Or low ,  hr .  A d l c r b e r g ,  P an iu t i n ,  F i l o z o ­
fów  i wie le  z n a k o m i ty c h  o só b  d w o r u  cesar ski ego.  K .  W .

Młosspa.
Dzienn ik  ber l iń sk i  Z e i t  p o d a j e ,  j ak  mó w i  z w ia r o g o d n e g o  ź ród ł a  

n a s t ęp u j ąc y  w a ż n y  d o k u m e n t  t. j. d ep e sz ę  k anc l e r za  hr.  N e s s e ł ro d eg o  do  
pos ł a  ces.  r os sy j sk i ego  w W i e d n i u  bar .  M ay cn do r f f a  p od  datą  P e t e r s b u r g  
26.  S i e rp n i a  (v. s ) r. b.

W r a z  z r apo r t am i  w.  exc.  z d. 16. ( 28 . )  b.  m. o t r z y m u j e m y  z m i a n y  
p o c z y n i o n e  p r z ez  po r t ę  o t t omańską  w z r e d a g o w a n y m  w W i e d n i u  p r o j e ­
kcie no ty .  P. hr.  B u o l  r a c zy ł  sob i e  p r z y p o m n ie ć  s ł o w a ,  k tó r e ś m y  z a m i e ­
ścili w piśmie na szem z d. 25. z. m. a ł a t w o  w y t ł u m a c z y  sob i e  w ra żen i e  
j ak i e  zmian y  p o w y ż s z e  na  J .  C.  Mości  sp r a wi ć  mus i a ły .  P r z y j ą w s z y  
w imieniu J .  U.  Mośc i  p r o j ek t  no ty ,  k tó r y  na m  A u s t r y a ,  u z y s k a w s z y  p o -  
p t ze d n i o  p o tw ie r d z e n i e  i zgo d ę  na  niego” o d  d w o r u  f r anc usk i eg o  i ang i e l ­
skiego,  pos t awi ł a  j ako  u l t i m a tu m ma jące  b y ć  p r z e d ł o ż o n e  p o rc i e  i o d  k ló-  
rego  p r zy j ę c i a  z a l ezeć  mia ło  u t r z y m a n i e  na da l  u s ług  p r z y j a źn i  z jej  s t r o ­
l l  ’ ' l o l oży ł e tn  w  d e p e s z y  p rze s i ane j  p a n u  b a r o n o w i  ce lem udz i e l en i a  
je j  gab in e t owi  a u s t r y a c k i e m u  nas t ęp u j ą ce  uwag i  i z a s t rzeżen i a .

•Uz na ł e m  za r zecz  z b y t e c zn ą  nad mien i ć  w . exc. ,  iż zg adz a j ąc  się 
w  myśl i  p o j e dn an i a  na ś r o d ek  r o z j e m c z y  u ł o ż o n y  w  W i e d n i u  t u d z ie ż  na  
w ys i an i e  pos ł a  tu reck iego,  p r z y p u s z c z a m y ,  iż n ie  będz ie r a  m i r ć  d o  c z y ­
nieni a z n o w e m i  jaki emi  zmianami  i n o w e m i  p ro j e k t a m i ,  k t ó r e b y  n a m  
p rzysz ło  r o z b i e r a ć ,  a k t ó r e b y  w y j ść  m o g ł y  z K o n s t a n t y n o p o l a  j a k o  o w o c  
w o j e n n y c h  i n s p i r acy i ,  j ak ie  w  tej chwi l i  o p a n o w a ć  się z d a ły  su ł t ana  i w i ę ­
kszość  w mi n i s l e r y um ,  i ze w  razie g d y b y  t en  os t atn i  u k ł ad  o d r z u c o n y m  
zost ał  p r z ez  r z ąd  o t t o m a ń s k i ,  nie u w a ż a l i b y ś m y  się z o b o w ią z a n i  d o t r z y ­
mać p r z y r z e c z e n i a  dziś p r ze z  nas  d a w a n e g o . «

l a k  j a sne  w y ra ż en i a  n ie  mog ły  p o zo s t a w i ć  r z ąd o w i  au s t ry ac k i em u  
na jmnie j sze j  wą tp l iwośc i  w zg l ęd em  o b e c n y c h  n a sz y ch  po s t ano wi eń .  N ie  
myś lę  r o z b i e r a ć  tu zmian  r e d a k c y i  p o c z y n i o n y c h  w  K o n s t a n t y n o p o l u ;  
w  innej  d e p e s z y  wz ią łem t a k o w e  za  cel  od d z i e ln e j  p r acy .  N a  t e r az  p r a ­
gnę się o g r a n i c z y ć  na  z a p y t a n i u ,  c z y  cesa r z  z r z ek ł s zy  się sam m o c y  z mie ­
niania  c h o ć b y  j e d n e g o  w y r a z u  w p ro j e k c i e  n o t y  u łożene j  b e z  j e go  u d z i a ­
ł u ,  m ó g ł b y  na to  p r zy s t a ć ,  a b y  tyra s p o s o b e m  R o s y a  p o d r z ę d n ą  ro l ę  
w  o b e c  T u r c y i  p r zy j ę ł a .  Zd an i em n as ze m ,  sp r zec iw ia  się godnośc i  c e ­
sarza .  N a l eż y  sob i e  p r z y p o m n ie ć  ca ły  b ieg  s p r a w y  j ak  t a k o w a  p o s t ę p o ­
wała .  Zamias t  n o ty  M e n ż y k o w a ,  k łó re j  n i e zm ie n ne  p r zy j ęc i e  p o ł o ż y l i ­
śmy  j ako  w a ru n e k  p r z y w r ó c e n i a  na s zy c h  s t o s u n k ó w  z p o r l ą ,  p r z e d s t a ­
w io n o  nam od m ie nn ą  notę .  J u ż  z tego  s am e go  p o w o d u  mog l iśmy o d ­
m ów ić  wzięcia  tej  p o d  rozw ag ę .  G d y b y ś m y  n a w e t  się d o  tego  nakłoni l i ,  
mo g l iby śm y  nie j e d ną  podn i e ść  wą t p l i woś ć ,  nie j e d n ę  zm ia nę  z a p r o j e ­
k tow ać .  W i a d o m o  p a n u ,  że  od  chwil i  k i e d y ś m y  się zgodz i l i  n a  o d s t ą ­
pi en i e  od  naszego  u l t ima tum,  fo rma  n o t y  by n a jm n ie j  nam n ie  o d p o w i a ­
da ł a ;  żc  b y l i b y ś m y  nad  nią przeni eś l i  i n n y  p l a n ,  i nną  fo rmę  u k ł a dó w .  
Nie  ob s t awa l i śmy  p rz y  t ym  p l an i e ,  o d ł oż y l i ś m y  go ca łk i em na bok .  D la  
cz eg o ?  o to  d la  tego,  iż s k o r o b y ś m y  z naszej  s t r o n y  p r ze ds t a wi l i  by l i  
wn iosk i  nap rze c iw ,  w y s t a w i l i b y ś m y  się na  z a r zu t ,  iż p r a g n i e m y  zwłok i ,  
że  p r z e d ł u ż a m y  umyś lni e  k r y z y s ,  k tó r a  E u r o p ę  w n i e s p o k ó j  w pr aw ia .  Z a ­
mias t  t ego  p ragnąc  jak najpręde ' j  k r y z y s  u k o ń c z y ć  poświęc i l i śmy  za s t r ze ­
żenia  na sze  tak co  do  t reści  jak i co  d o  fo rmy .  P r z y j m u j ą c  p i e r w s z y  
p r o j e k t  n o t y  zan im w i a d o m o  nam by ło ,  c z y  n ań  w  L o n d y i e  i P a r y ż u  
p r z y s t an ą ,  p r z y z w o le n i e  na sze  p r ze s ła l i śmy  t e l eg r a f em.  Późn i e j  n a d e ­
s ł a n y  nam został  o s t a t e c z n i e  p r o j e k t ,  a l u b o  t a k o w y  zm i e n io n y  b y ł  
w  d u c h u  k t ó r e g o śm y  p o z n a ć  n ie  mogl i ,  p r z ec i e ż  nie co fnę l i śmy  ani  n a ­
s zeg o  p r z yzwo len i a ,  a n i ś m y  na jmn ie j sze j  n ie  okaza l i  t r udnośc i .  M o żn aż  
b y ł o  o kaz ać  więce j  g o t o w o ś c i ,  zgod n i e j s zego  u sp os ob i en i a?  Dz i a ł a j ą c  
w  t en  sposób ,  c zyn i l i śmy  to jak  się ma r o z u m ie ć  p od  w a r u n k i e m ,  iż p r o ­
j ek t  p r zy j ę ty  p r zez  ce sa r za  bez  r o z b i o r u ,  p o d o b n i e ż  bez  zmian  p r z y j ę ­
tym będz i e  p r z ez  por t ę .  S t a ł o  się to w  p r z e k o n a n i u ,  że  A us t r ya  p o c z y ­
tyw a ła  go za u l t ima tum nie u lega j ące j  żadne j  j uż  zm i an i e ,  j a k o  ostatnie  
wys i l en ie  p r zy j ac i e l sk i ego  p oś r e d n i c tw a  swego,  k tó r e  r ozbi j a j ą c  się o  u p ó r  
po r t y ,  tein s amem już  us t aje .  Ż a łu j e my ,  że  się t ak  nie  s t ało .  Ale ga b i ­
ne t  w i edeńsk i  p r z y z n a ,  że  g d y b y  n i e  sz ło  o u l t ima tum lecz  o n o w y  p r o ­
j ek t  noty ,  w k tó r y m  każda  z o b u  s t r on mog ł a  b y ł a  c zyn i ć  p o p r a w k i ,  m ie­
l i b yś m y  i m y  p r a w o ,  k tó r e g o śm y  się d o b r o w o l n i e  z r zek l i ,  p r a w o  p ro j e -
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ktowania z naszej strony waryanfów, wzięcia pod rozbiór projektu ukła­
d ów  i zmienienia nie tylko wyrażeń, ale i formy Onego.

Czyliż. podobny rezultat mógł leżeć w zamiarach Ausfryi? Czyliż  
mocarstwom mogło być przyjemnie, skoro zmieniwszy i przyjąwszy jej 
projekt noty, wspólnem je swojem uczynili dziełem? Ich lo rzeczą roz­
ważyć jaka ztąd wypadnie zwłoka, lub zbadać, czy  interesem jest Euro­
py  zwłokę tę skrócić. W id zim y tu jedyny tylko sposób położenia końca 
rzeczy, a tym jest, aby Auslrya i mocarstwa wyraźnie i stanowczo  
oświadczyły porcie, że stawiając jej jedyną drogę o'wartą, mogącą do­
prowadzić je do b ezzw łocznego  pizywrócenia stosunków z nami, zada­
nie to zostawiają jej samej. Zdaje natn się, że jeżeli mocarstwa jedno  
myśluie tak przemawiać będą do porty, Turcy usłuchają rad Europy, za­
miast liczyć na pomoc jej w walce z Rossyą, przyjmą notę taką jaka jest, 
i przestaną kompromitować niebezpiecznie stanowisko swoje dla dziecin­
nego zadowolenia zmieniając kilka wyrażeń w akcie przyjętym przez nas 
bez rozbioru. Z dwóch bowiem rzeczy jedna tylko jest możliwą: albo 
zmiany przez portę żądane są ważne, w tedy  widoczna, ze odmawiamy  
ich przyjęcia; albo są bez znaczenia, naówczas pytanie, dla czego porta 
bez potrzeby przyjęcie od nich zawisłem czyni? Aby to co powiedziano  
razem zebrać, przypomniemy że ultimatum ułożone w NA iedniu nie od 
nas w yszło .  Jest ono dziełem Austryi i mocarstw, które za poprzedniem  
poiozum ieuiem , rozebrawszy je i pierwotny jego tekst zmieniwszy, uznali 
je za stosowne aby je porta przyjęła bez narażenia jej interesów i jej ho 
noru. My z naszej strony uczyniliśmy wszystko, co od nas zawisło, aby 
skrócić niepotrzebne zw łok i,  skorośmy po przedłożeniu nam om ow y  
Zrzekli się przeciwstawień. Nikt się nie będzie wahał dać to świadectwo  
lojalności cesarza. Długi czas wyczerpując miarę k oncesj i ,  kiedy porta 
dotąd ani jednej nieuczyniła, J. C. Mość nie może iść dalej bez skompro­
mitowania całego swojego stanowiska i bez wystawienia się na ponowne  
zawiązanie stosunków z portą pod niekorzystnem światłem, któreby go 
pozbawiły na przyszłość wszelkiej powagi i sprowadzić musialv niewąt­
pliwie nowe i stanowcze zerwanie. W  tej nawet chwili,  nowe konce-  
sye w wyrażeniach noty na nicby się nie przydały, albowiem przekony­
wamy się z depesz w. exc że rząd otloinauski oczekuje przyzwolenia na­
szego do zmian w wiedeńskiej nocie poczyn ion ych , aby tylko jej pod­
pisanie i wysłanie posła mającego ją tu przywieść uczynić za- 
wisłemi od nowych warunków, i że jaz ze względu na opuszczenie księstw, 
nieprzyjmowalne poczynił projekta. C o się tyczy punku, możemy się 
odwołać na zapewnienia i oświadczenia, zawarte w naszej depeszy z d. 
10. Sierpnia i powtarzamy, że przyjazd tureckiego posła któryby notę 
austryacką bez zinian przywiózł z sobą, dostatecznym będzie w Peters­
burgu, aby natychmiast wydać do naszych wojsk rozkaz przejścia 
uapowrót granicy.

MPranvytt.
P a r y ż ,  d. 21. VVrzesnia. — Dziś przedpołudniem odbyła sio rada 

ministeryalna w St. Cloud pod przewodnictwem cesarza, który jutro 
wyjeżdża z cesarzową do północnych departamentów. Podróż ta trwać 
będzie aż do 29. t. 111. W ed łu g  programatu dziś wieczorem ogłoszonego  
w P a t r i e ,  cesarstwo w następujących miastach zatrzyma się na czas 
krótki; Arras, Douai, Vallenciennes, Lille, Roubaix, Turcoiny, St. 
Omer (cztery godziny w  obozie Helfaut), Dunkierce, Calais, Boulogne, 
Aobeville i Amiens.

— W ed łu g  M o n i t o r a  algierskiego cesarz ułaskawił 45 deporto  
wanych decembryslów.

— Mowa, którą cesarz powiedział wczora do żołnierzy w obozie  
pod Satory, brzmi według M o n i t o r a ,  jak następuje:

Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! W  chwili, kiedy obóz pod 
Satory ma być zwinięty, chcę okazać wam moje całe zadowolenie. Trzy  
d y w izy e ,  które tu po sobie następowały dowiodły  ow ego ducha karno­
ści,  braterstwa, ow ego zamiłowania broni, które ożywia ducha w ojsko­
w ego ,  tyle potrzebnego dla wielkiego narodu. W  rzeczy samej, bo 
któż utrzymał państwa w trudnych czasach? Któż inny, jeżeli nie połą­
czeni zbrojni mężowie, wzięci z ludu, przyzwyczajeni do karności i o ż y ­
wieni uczuciem obowiązku, śród pokoju, gdzie samolubstwo i interes 
wszystko nakoniec denerwuje, jeżeli nie ow o na zaparciu się siebie sa­
mego ugruntowane poświęcenie się ojczyźnie, jeżeli nie owa miłość 
chwały pogardzająca bogactwami? Otóż to jest, co z armii utworzyła  
świętość honoru. Dopóki pokój (rwa, panuje ta wspólność uczuć rzekł­
bym nawet pomiędzy nami a armiami cudzoziemskiemu Kochamy i sza­
nujemy t \c h ,  którzy w domu czują i działają, jak my i dopóki polityka 
nie zamieni ich na nieprzyjaciół, poczytujemy się za szczęśliwych, kiedy  
ich jako towarzyszów i braci podejmować możemy. Przyjmijcie moi 
przyjaciele z pochwałami mojeini za wasze dobre postępowanie moje p o ­
dziękowanie za oznaki przychylności, któreście mnie, jakoteż cesarzo­
wej okazali. Liczcie na moją przychylność i wierzajcie mi, że obok 
zaszczytu potrzykroć być wybranym p iz “z lud w szystek , nie mogę być  
dumniejszym, jak kiedy dowodzę mężami takimi, jakimiście się w \  p o­
kazali. M owę tę powiedział cesarz otoczony oficerami austryackiuii, 
między którymi znajdował się jenerał książę Jabłonowski.

Sześć gazet niemieckich, a między (cmi kolońską, powszechną, 
augsborgską, wrocławską i powszechną niemiecką zabrano na poczcie. 
Kilka tylko uszło egzemplarzy powszechnej augsburgskiej gazety przed 
zagrabieniem. Z jednego numeru tejże gazety przekonałem się, że ten 
dziennik został zabrany z powodu artykułu paryzkiego, w którym po 
wiedziano, że chcą króla Belgów zmusić łańcuchem utworzonym z 200,090 
żołnierza, do uszczęśliwienia swego indu zamachem politycznym na sw o ­
body narodu. Pogłoska ta, na uiczem się niezasadza. 'Cesarz niemyśli 
w tej rhwi l i  o zdobyciu Belgii, a tern mniej myśli o narzuceniu temu 
państwu podobnej konslytucyi, jak Fraucyi. Stryj cesarza powiedział:  
na wojnę potrzeba trzech rzeczy, pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pie­
niędzy. A pieniądze nie należą do ukrytych sprężyn wojennych Napo­
leona III, S łabe wystąpienie naprzeciw Bosyi w ypływa ze słabości 
finansów francuzkich. Francya atoli w wojnie na rzecz Turcyi prowa 
dzouej, mogła liczyć na pomoc zewnętrzną, ale tego n iebyłóby przy­

padku, gdyby pochwyciła Belgią za kołnierz. Z tego wypada, że o Bel­
gii Francya teraz myśleć nie może.

—  W  kolach wyższych znów duch wojenniejszv zaczyna się poja­
wiać. W schodnia polityka zachodu lak często się odmieniała w ostatnim 
czasie, że nikt dzisiaj już niewierzy obiegającym wieściom lub w iadom o­
ściom. Chociażby się poczubiuno nad Duuajem, jeszczebv nie zwątpiauo 
o utrzymaniu pokoju.

—  E c h o  A g r i c o l e  otrzymało od ministra spraw wewnętrznych  
pierwsze upomnienie, bo wciąż wdawało się w polemikę, która mogła 
obudzić nareszcie obawy o dostatek na przyszłość d ow ozów  zboża, przez 
co przyczynić się moęlo do podniesienia sztucznego cen zbożowych.  
O.-trzezenie to wydanein zostało w tak ostrych wyrazach, że niemoglo  
niewywrzeć silnego wrażenia na handlarzy mąki ,  których E c h o  A g r i ­
c o l e  jest organem. Redaktor tego dziennika p. Pommier jest nieuchron­
nym sekretarzem wszystkich komitetów agronomicznych, które tą kwe-  
slyą się zajmują. Rzeczone upomnienie najlepiej dow odzi,  że rząd tak 
płazem puszczać nie będzie delikatnych kweslyi w sprawie zbożowej.  
Le statystycznych podań M o n i t o r a  pokazuje się, że po wszystkich lar­
gach ceny zboża znacznie poszły w górę. Od dwóch dni obiega pogło­
ska,  że pan Persigny oświadczył cesarzowi, że nie rzuje w sobie z d o l­
ności,  do rozwiązania trudnej kweslyi zbożowej, jeżeli jeszcze stanie się 
bardziej niebezpieczną. Na len przypadek zamierza podać się do dy-  
misyi. Głoszą, ze panu Baroche i Carher ofiarowano tekę spraw w e ­
wnętrznych.

— Kolońską gazetę trzymają już od trzech dni na policyi w skutek 
zalecenia cesarskiej cenzury.

P a r y ż ,  17. Września. — (Kor. Cz.) Dzisiejszy stan kwestyi ture­
ckiej został treściwie oznaczony przez artykuł C o n s  ti t u t i o n  n e l a ,  za­
komunikowany przez p. Drouin de Lhuys podpisany jak zwykle przez 
p. Boniface. W ed łu g  tego artykułu, cztery mocarstwa radzą sułtanowi 
podpisać na notę wiedeńską, »cn reconnaissant tonlefois qu’ elle doit 
etre interprelee, quand a la partie diplomatique, dans łes sens des obser­
vations presentees par la sublime porte«. Zdaje si ę,  że powyższa rada, 
dana przez cztery mocarstwa, została ułożoną za wspólną ugodą. Fran­
cya i Anglia trzymają się zawsze razem. W  tych dniach, kuryer angiel­
ski jadący do Marsylii z depeszami do lorda Redcl.ffe, zatrzymał się na 
chwilę w Paryżu, dla zakomunikowania rzeczonych instrukcji p. D ionin  
de Lhuys. Francya i Anglia oczekują z niecierpliwością memorandum 
gabinetu rossyjskiego, które zapewne nadejdzie z odezwą sullańską. 
Idzie im o dowiedzienie się czy  odrzucenie przez Rossyą obserwacyi 
tureckich miało za powód formę czyli też grunt rzeczy. Ambasada tu­
recka okazuje sie ciągle wojenną. Rozumuje ona tak,  porta uważała 
najście Mołdo W o ło sz cz y zn y  za krok wojenny, pomitno że na przedło­
żenia czterech dworów nie rozpoczęła kroków wojennych; dziś więc, 
kiedy ją mocarstwa opuszczają, porta ma prawo wrócić lia dawne stano­
wisko i przyjąć wojnę. S i e c l e ,  U n i v e r s  i M o r n i ng  H e r a  I d daią 
racyą Turcyi. T i m e s  nie daje jej racyi; utrzymuje on, Turcya robiąc 
obserwarye przeciw nocie wiedeńskiej, osłabiła interes jaki dla niej oka­
zyw a ły  cztery mocarstwa, lecz zdaje się, iż Turcya interesu tego zupeł­
nie nie straciła. Kweslyą racyi zdaje się rozstrzygać w zw yż wzmianko­
wany artykuł p. Boniface na stronę ostrożnej Turcyi Takie musi być  
zdanie gabinetów francuskiego i angielskiego; ale obawa głodu zmusza 
Francyą i Anglią do chwilowego poświęcenia interesu Turcyi. Postępo­
wanie Turcyi występującej nietylko przeciw Rossyi,  lecz przeciw czte­
rem mocarstwom, uważane jest tutaj za śmiałe i zręczne. Rossyą uwa­
ża jo nawet za prowokacyjne Stojąc naprzeciw potężniejszej niż m o­
żna się było spodziewać armii tureckiej, widząc się w jesieni, w  której 
operacye na prawej stronie Dunaju są prawie n iepodobne, Rossyą sama 
jedna nie może prowadzić wojny skutecznie. T i m e s  twierdzi, że R os­
sya stara się dla tego rozerwać harmonią czterech mocarstw i wciągnąć 
w wojnę Auslryą. Na widok tej obawy, D e b a t y  i A s s e m b l e ' e  na-  
t i o n a l e ,  a nawet T i m e s  ośw iadczyły się z najwyższą sympalyą dla 
Austryi i w ynurzyły  nadzieję, że Austrya stanowiska pokojowego nie 
opuści.

Sprawa zb ozow a, która tyle wpływa na politykę zachodu, miano­
wicie Anglii, wpada w wielki zamęt. N ie wiadomo dotąd jaki jest nie­
dostatek zboża, a strach zwiększa coraz bardziej proporcyą niedostatku. 
Dzienniki angielskie skarżą się na Rossyą, żc nie czyszcząc ujścia D u­
naju, wydaje się jakoby miała zamiar ogłodzić zachód i podnieść na lar­
gu londyńskim cenę zboża do wysokości bajecznej. Pisze mi jeden z przy­
jaciół, że na wybrzeżach Marsylii nie widać tylko lądowane zboża, spro­
wadzane z nadbrzeż morza śródziemnego, lecz że sprowadzona jego dość 
nie wystarcza dotąd zaledwie na dwa dni konsumpcji. Aby dostarczyć  
zboza na konsumpcyę miesięczną, której zdaje się Francya potrzebować,  
wypada sprowadzić go jeszcze piętnaście razy więcej. M o n i t o r  o g ło ­
sił ciekawy memoryal p. A. Hugo, który opierając się na statystyce, w y ­
kazuje, zej Francya doznaje głodu co lat siedm. A zatem powiastka bi­
blijna o siedmiu krowach tłustych i siedmiu krowach chudych znajduje 
jeszcz dziś potwierdzenie. W iec ie  już o dekretach cesarskich ogłoszo­
nych w tych dniach dla ułatwienia przywozu zboża i obmyślenia kon­
sum pcji wewnętrznej. C ło zbożow e zostało chwilowo zniesione; opła­
ty zaś transportowe zostały zmniejszone do połowy na drogach żelaznych, 
a prawie zupełnie na kanałach i rzekach. Nadto cło od wprowadzonego  
bydła zostało prawie ealkiein zniesione. Od wołu np. płacono dawniej 
50 fr., dziś płacić się będzie tylko 7 fr. Cesarz jednak nie ogranie y ł  
się na obmyśleniu potrzeb konsumpcji. Z powodów  politycznych ob­
myślił on nadto taniość chleba. Na przekór radom i przełożeniom, nie 
przyją! 0 n p rop ozycj i  wznowienia bon* de Paris, które wydawane sa­
mym biednym, nie w ieleby kosztowały i ukryłyby pod barwą jałmużny 
interwencją rządu. Nie przyjął także kompensacji piekarskiej, trudnej 
zaiste w praktyce, skoro drogość chleba za n o s i ’się na dłueą. Cesarz 
wynalazł tenże system, to jest obowiązania rady municypalnej Paryża do  
płacenia piekarzom gotówką różnicę jaka zachodzi między lareową renę 
chleba a ceną 40 oznaczoną przez rząd jako normalną. Przyjęty system
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przez cesarza jest bardzo śmiały. S i e c ł e  wyrachował, że gdyby różnica 
wynosiła tylko 6 c. miaslo Paryż poniosłoby szkodę miesięcznie 120,000 
irauków. G dyby zaś wynosiła 20 c. jak za Ludwika Filipa, poniosłoby  
szkody przeszło 5 milionów. Niechętni, łącząc postanowienie cesarza 
względem chleba, z fetami dnia 15. Sierpnia, i w przekonaniu, że miasto 
Ute mogąc znieść takich wydatków, będzie spłacone przez rząd, wołają 

dzisiejszy rząd, jak rząd cesarstwa rzymskiego, wznawia panem ct 
etreensis. Zdaje się wszplako, ze r z ą d  nie poświęci zupełnie milionów  
miejskich, a raczej rządowych i że potein, kiedy cena zboża spadnie, 
będzie się starał je utrzymać. Jeżeli lak postąpi i jeżeli tak będzie mógł  
Postąpić, będzie to dawna kompensata, z różnicą, że roli wierzyciela  
Ule będą odgrywać piekarze, lecz skarb narodowy za pośrednictwem  
miejskiego. (dok. nast.)

^Wiadomości handlowe.
P o z n a ń ,  23. Września. -  Od ostatniego naszego doniesienia ceny  

przy krótkich i małoznacznych przerwach ciągle się podnosiły i doszły : 
w Berlinie pszenica od 83— .00 tal , żyto  63Jj—67 tal. węspel Od dwóch  
dni przecież ceny stanęły w mierze i zdaje się, jakoby podnoszenie sta­
nęło u kresu. Lubo skąpe żniwo i nieplonność główną obecnej drogości 
jest przyczyną, przecież i brak rąk do młocki i pociągu do w yw ozu  nie

mało ceny podnoszą. Po ukończonyrh siewach znacznie się to zmieni, 
dla lego możnaby mieć niejaką nadzieję, że po siewach będzie m oiua  
kupić łaniej. Na naszym targu d ow óz jest ciągle mały i płaciły ;

Tal. sgr. fen. Tal sgr. fen.
Pszenica, w ierteł.   ......................................  3  —  — 3 20  —
Zyto »    2  15 —  2  25 -
Jęczmień »   1 22 6 2 —  —-
Ow ies »   1 5 —  1 12 6
Tatarka ■>   1 15 —  1 20 —
G r o c h   2 5 — 2 12 6
Ziemniaki »  — 11 — —  16 —r
Masło g a r n ie c ......................................................... 2 2  6 2 5 —

W. Stefański cf Comp.

Przybyli do Poznania dnia 25. Września.
B A Z  A l i : Alo sz cz e n s k i  z L e n n e j  gń r _v ; B i a ł k o w s k i  z P i e r z c h n ą .
P O D  t i Z A I t N l M  O B Ł K . M :  l i r .  tSoko l ni ck i  z Gr o i lz i sz c z k a .
H O T E L  P A I O S K I :  W y d e r k o w s k i  z K e m p n a ;  B o r o w s k i  z G ł ę b o k i e g o  i

Ś r e d n i c k i  i G n z i m i r s k i  z W ą g r o w c a .
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  S l u h t n i a n n  z P n i e w ;  R a c z y ń s k a  z K a l k ó w k a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  E l s n e r  z K o ś c i a n a ;  P e l s c l i k c  z K o n i n a ;  E n k e  z Dre­

z d e n k a

Teatr miejski w Poznaniu.
W W l n r e Ł  II.  przedstawienie w J, abona­

mencie: Marnotrawca. Romantyczno -
komiczna pow. czaruoks. w 3 oddz. z śpiewem.

Drugi abonament 
na 12 przedstawień w miesiącu Październiku, 
rozpoczyna się w Czwartek. Aż do dnia Igo  
przedstawienia w ainbonninencie sprzedawane 
hędą od dzisiaj bilety w tuzinach, pod warun­
kami dawniejszemi. O d  d n i a  p i e r w s z e g o  
p r z e d s t a w i e n i a  w a m b o n a m e u ci  e,  n i e  
b ę d ą  j u ż  k a r t y  d o  a in b o ii a m e n I u d r u ­
g i e g o  s p r z e d a w a n e .  I)la ułatwienia fami­
liom, będą także po 6 kart na połow ę abona- 
jnenlu sprzedawane: 3 na operę i 3 na dramat, 
jednakowoż upada sprzedaż dzienna po tańszych 
cenach na dramat w przyszłym miesiącu, ponie­
waż na t a k o w y  publiczność prawie wcale nieu- 
częszcza. Po stałych cena< h kasowych będą 
jednak bilety w pomieszkaniu dyrekcyi, pod­
czas dnia sprzedawane.

Warunki abonamentu
n a 12 p r z e d s t a w i e ń  w m i e s i ą c u  

P a ź d z i e r n i k u .
W yd aw an e  będą po cenie 5 Tal. 12 biletów, 

do Iszej loży, krzeseł i balkonu; po cenie 2 |  
lal .  na pól ambonamentu po (i sztuk; które 

d o w o l n e j  l i c z b i e  u ż y w a n e ,  aż do końca 
miesiąca Października w  tych 12s|u przedstawię 
niach ambonamentu. Z tych biletów, podług ko­
loru i oznaczenia , ważna jest połowa na przed­
stawienia opery i połowa na dramata. Takow e  
muszą w godzinach przed południowych w dzień 
przedstawienia (dopókąd bilety na siałe miejsca 
starczą) być wymienione. Po 12. przedstawie­
niu kończy się ważność tych biletów, Które 
ty tko do piątku i t O .  t. m, w pom ie­
szkaniu dyrekcyi wydawane będą.

t ' c t t y  m i e j s c  p o d c z a s  o p e r :  Loża
obcych 1 tal., i loża, l loża na Ii. balkonie i do 
^rzesc} 20  sgr. Porter 1 2 |  sgr. 2 loża 10 sgr. 
-'infjteatr 6 sgr. Galerya 4 sgr 

N a d r a m a t  i w o d e w i l  l e:  Loża obcych 20  
s8r- 1 loża, 1 loża II. balkonu i na krzesła 15 
spr. parter 10sgr. 2 loża sgr. Franc. Wallner.

CiotyIko opuścił prassę:

POLSKI i GOSPODARSKI
dta

W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
na rok Pański 1854.

( Z  r y c i n ą . )

Tuzin 2 Tal. 25 sgr., pojedyńczo 10 sgr. 
Poznań, dnia 26. Września 1853.

W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

J R o s y c z u ł m i t t  n ttb i
j t i t ' a c i S x e r k  W Poznaniu przy rynku pod 
i' r(-‘m. 77. powiększywszy znacznie zapas swoj 
muzyczny tak na instrumenta jako i do śpiewu  
Pnleca się pod warunkami jak najkorzystniej­
szymi. — N o w y  a b o n a m e n t  k a ż d e g o  d n i a  

ż e  z a c z ą ć .

S P R Z E D  AZ KON I E C Z N A .
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w G n i e ź n i e ,  

dnia 13. Juli 1853.
Dobra szlarheckie K a r c z e w o  ( K.  7 )  dzie- 

dzicowi dóbr E m a n u e l o w i  T e o d o r o w i  Mi t -

t e l s t a e d l o w i  należące, do których karczma 
W y g o d a  i holendry K a r c z e  w s  k i e przyna­
leżą. przez Dyrekeyą Ziemstwa oszacowane na 
46,632 Tal. 27 Sgr. 6 Fen. wedle (axy, mogącej 
być przejrzanej wraz % wykazem hypolecznym  
i warunkami w Registratnrze. ma j ą  b v ć  d n i a  
15.  M a r c a  1854 . przed południem o godzinie  
1 Olej w miejscu zw ykłych  posiedzeń sądowych  
sprzedane.

Niewiadoma z pobytu wierzycielka Ur. A n ­
t o n i n a  K a n i e w s k a  zapozywa się niniejszem 
publicznie.

O  n W IE SZ C Z E N  IE.
^Zegarek zloty cylindrowy z kapsełką złotą, 

skazówkami złolemi i tarczą srebrną, ryfowaną  
z polskim napisem i numerem w środku zaopa­
trzony, wraz z łańcuszkiem i kluczykiem zło 
tym, jako domyślnie skradziony, wzięty został 
do zachowania sądowego.

W zy w a m y  nieznanego nam właściciela z e ­
garka z łańcuszkiem, aby celem wysłuchania 
swego do nas się zgłosił,

Poznań, dnia 19. Września 1853.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  W ydz. 1. karny

O B  W  LESZCZ ENIE.
Na dniu I. Października r. b. nastąpi przekwa 

terowanie tutejszego garnizonu, liczba w m i e ­
ście umieścić się mającego wojska i koni wynosi  
2301, liczba zaś ob łożyć się mających domów  
949.

Obłożenie w tym samym nastąpi stosunku, jak 
to 1. Października r. p. miało miejsce, tak iż na: 
316 gruntów po 1 żołnierzu, czyni 316 żołn.
338 2 żołnierzy, » 676 »
178 » 3 n 534 »

76 » 4 » » 304 »
18 )} 5 » 90 i>

17 » 6 » >» 102
3 » >ł 8 » 24 W

_ 3 __  „
94y gruntów

n 10 u 30 ,, 
2076 żołn.

przypadnie.
W  ten sposób wydane będą 225 biletów mniej, 

aniżeli wynosi liczba wojska etc. Uważamy to 
za dostarczające, ponieważ garnizon tak w mie­
ście, jak i w koszarach znaczną ma liczbę cho­
rych w lazarecie.

W łaśc ic ie le  domów, którzy inkwaterunek 
swój chcą wynająć gdzie indziej, powinni się 
aż do 28. m. b. do urzędu serwisowego zgłosić.

Poznań, 24. Września 1853.
M a g i s t r a t .

Przedaź trzech wyranzyrowanych  
Król. koni służbowych.

Przez podpisany pułk sprzedane*będą za go ­
tową monetę pruską publicznie najwięcej dają­
cemu od godziny 9. zratia w poniedziałek d n i a  
3. P a ź d z i e r n i k a  r. b. w P o z n a n i u  przy sta­
rym rynku przed odwachem 3 konie wyranży-  
rowan. Chęć kupna mających zaprasza.

Poznań, dnia 23. W rześnia 1853.
Kr ó l -  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

von Schimm elfennig, 
Pułkownik i dowódzca pułku.

S p r z e d a ż  d o b r o w o l n a .
Dobra M t u f l n i c z e  w powiecie W ą g r  o 

w i e c k i m ,  2996 mórg Magdeb. rozległości, są 
z wolnej ręki od dzisiaj aż do 10. Listopada r. b. 
każdego czasu do nabycia. Bliższe szczegóły  
udzielone będą na listy frankowane: R a d o ń s k i

w Ru  d n i  c z  u pod W ągrow cem  lub leż w  sa­
mem Dominium.

A U K CY A .
Wj powotfu zwinięcia szkoły

i  p e n s y o n a tu yprzedaw ać będę pizez pu­
bliczną 11c\ tacyę najwięcej dającemu i za go­
tówkę w e  w t o r e k  d n i a  27.  W r z e ś n i a  r. b. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o d  g o d z i n y  9. a z p o- 
ł u d n i a o d g o d z i u y  2 w d o m u  K a c z k o w ­
s k i e g o  p r z y  p l a c u  W  ił  h e l  ni o w s k  i m p o d  
N r e i n  11.

w s z y s t k o  c o  d o  z a k ł a d  u t e g o r o d z a -  
j u n a l e ż y ,  j a k o  t o :  ł a w k i ,  s t o ł y ,
s z a f  y , t a b l i c e ,  m a p y ,  w z o r y  d o  p i ­
s a n i a  i r y s o w a n i a ,  t a b e l ł e  r a c h u n k o ­
we ,  k s i ą ż k i  r o z m a i t e j  t r e ś c i ,  p r z e d ­
m i o t y  d o g y  m n a s t y  k i , również r O Z — 
maile meble, i a k o  t o :  k o m o d y ,  
s t o ł y ,  k r z e s ł a ,  ł ó ż k a ,  I a m p v, z w i e  r-
c i a d ł a i t .  d . , p o ś c ie l ,  f o r te p ia n ,
t u d z i e z  r o z m a i t e  s p r z ę t y  d o m o w e ,  
k u c h e n n e  i g o s p o d a r s k i e .  
I J p s c h i t z ,  król. komisarz aukcyjny.

Będąc w e z w a n y m  przez  kilku właścicieli dóbr  
prowincyi Poznańskiej, aby m sporządzone prze- 
zemnie normalne alkoholometry, termometry i 
inne meteorologiczne instrumenta tylko wprost  
moim panom konsumentom sprzedawał, bv za- 
pobiedz przedstawianiu przez handlerzy, kupu­
jącym towarów nie moich, przeto polecam skład  
mój normalnych alkoholometrów, termometrów  
i innych meteorologicznych, f izycznych instru­
mentów po cenach najtańszych. — Łaskawe p o ­
lecenia będą jak najprędzej wykonane.

Berlin, w  Wrześniu 1853.
Franciszek Greiner,

fabrykant instrumentów,
N e u e  F r i e d r i c h s - S t r a s s e  Nr. 105

Ośmielamy się zawiadomić Szanowną j 
5 Publiczność, iż za zezwoleniem Rządu S 
: otwieramy z dniem 18. Października pen f 
l syą dla Panien. Opieka jaką nas Najprze \ 
l wielebniejszy Arcvpasterz w przedsięwzię ^
; tein dziele zaszczycić raczył i współdziała- ź 
\ nie Professorów, którzy znani już są z za- 1 
\ sług około  wychowania młodzieży, poda- |
? ją Szanownej Publiczności rękojmią ro do 5 
i ducha w  jakim szkoła postępować będzie: I 
5 w naś zaś abudzają nieplunuą nadzieję, że f 
; wykształcenie powierzonych nam Uórek |
; przy pomocy Bożej szczęśliwie do pożąda- |
\ uego poprowadziin celu.
- Program już został ogłoszony; dodamy i 
j tu tylko jeszcze, że na żądanie większości i 
I zmieniłyśmy Angielski język na przedmiot I 
? prywatny, wkutek czego zniżyłyśmy także j 
\ nieco cenę opłaty szkolnej,  
ę Szanowni Rodzice chcący korzystać z u- j 
l wiadomienia niniejszego, rarzą łaskawie S 
£ zgłosić się przed 10. Październikiem. D o  |
5 3. Października mieszkać będziemy na uli- ?
$ cy  wodnej Nr. 8 . / 9 . , później przy ulicy |  
j W rocławskiej Nr. 15.
; Zofia i Adele Karczewskie. \

Godzien świeżych winogron z  M ttutoje -  
w a ,  funt po 2 Sgr., dostać można pod Nr. 3. 
na Młyńskiej ulicy przy rynku Nowo-miejskim.



Ruscha Ilo fe l R zym ski, na dole po lew ej stronie. w g | 
n O N M t t l S M m N I M t S  1

tyczące się 38

MMi o$rr n u J cię i s £ ̂  f/ o fj Sitnu fut* i
Od środy dnia 14. t. m. tntaj złożone szesnaście skrzyń towarów

lnianych mają i muszą być nieodwołalnie p
od p o n i e d z i a ł k u  20, do s o b o ty  p o łu d n ia  i. p. ni- ™

a nie później  ̂ W
za gotową zaplotę P<> cenach aukcjjnycli i i»o Eiażtlćin tylko |  
mogąceia być przyjętem pailaniu tutaj u  inicjscu spczcdanc. | |

Upraszam Szanowną Publiczność fo doniesienie nie po r ó w n y w a ć  z letni, które tak 3 * 
często ogłaszane bywają  ty lko  dla zwabienia Publiczności .  Niżej umieszczony s p i s  c e n  M
przekona każdego ,  iż tu nie idzie o za robek ,  i ażeby jeszcze więcej zaufania do dobroci  | |
t owarów wzniecić,  zaręcza się za czy s to  l n i a n e  p ł Ó l H O  _ gft

-i zapewniam 100 Talarów temu, kto w sztuce Płótna przezeiuiiie za czysto- m 
' lnianą sprzedanej, choć najmniejszą mieszaninę bawełny znajdzie.
/''o  J _ I .1   - 1     .V. ..r,n n » .w] n  ̂ . •» Inil'/A -f Itl I O C I ttm  I 11 O UCo do dobroci  towaru muszę jeszcze podać ,  iż tenże z miasta prowineya lnego po-^i | p  

chodzi ,  gdzie Publiczność p rzyzwyc za jona  jest tylko najcięższe gatunki płótna kupować ,  a„§f |  
ponieważ nie p rzeznaczone  na t a k ą  s p r z e d a ż ,  można więc w każdym względzie daćfcg g  
zapewnienie,  iż podob na  sposobność do zakupienia płótna się nie trafi.

deny będą mniej więcej jak następuje: agi
S ztu k a  p łó tn a  z  b ia łe j ln ia n e j p r z ę d z y  ™ tuzin koszul  w gatunku m  

n ieordy i ia rv jnym 6 Tal . ,  cięższe gatunki  na 12 koszu! 6 ^ ,  7. 8 do 9 la l .  
N ajlepsze  cienkie $ia tra w ie  b ielone p łó tn o  ua tuzin koszul  8 ,  9, 10 

do 12 Tal.
N ajc ięższe  ro ssy jsk ie  kon opn e p łó tn o  8, 9 i 10 Tal.
I tra b a n e k ie  n i c t a n c  p ło tn o  nadzwyczaj  cienkie,  8 do 13 Tal .  
N ajc ień cie jsze  p łó tn o ,  sztuka na tuzin koszul 14 do  20 Talarów.  
O rd y n a r y jn e  ln ian e p łó tn o  od 3 Talarów.

Każda sztuka opatrzona jest stemplem czysto lniane.
Stołowa bielizna i ręczniki.

C ienkie c z y  sio  - ln ia n e  n a k ry c ie  a d a m a szk o w e  s to ło w e  ua
12 osób i tuzinem r ów nyc h  serwet  szczególnie p ięknych deseni / I al.; rowm ez  
cienkie i najcieńsze 12 do 16 Ta larów.

C ienkie c zy s to -ln ia n e  n a k ry c ie  d re lich o w e  bez szw u  ua 12 osób
z tuzinem r ów ny ch  se rwet  5} Tal Ja c q u a r d  w prześl icznych deseniach od 6} Tal.  

bite na 6 osób 1} Tal . ;  na 12 osób od 3 Tal.

. . .  -

L e c i e j e w s k i  T a d e u s z  nauczyciel  j ęzyka 
f rancuskiego p rzyjmuje od Sw.  Michała na pen- 
syą  młodzież uczęszczającą do szkół  p ub l i c z ­
nych.  Zgłosić się można p o  o b j a ś n i e n i e  d o  
k s i ę g a r n i  K a m i e ń s k i e g o  i Sp .

Z początkiem przysz łego miesiąca r. b. można 
dostać wapna  palonego w B l o m i n i U M

m______ • _____ łkraloli______________

M A W S J k  ,
p i ę k n e g o  i p r ę d k i e g o  p i s m a  dla dorosłych 
i dla dzieci ,  w  po je dyńczych  kursach od  16 do 
30 lekcyj.

Z dniem 1. Października r. b. rozpoczną się 
nowe k u r sa ,  dla doros łych w godzinach w i e ­
czornych  od 8. do  lOtej,  dla dzieci zaś po p o ­
łudn iu  od 4. do 6fej. Młode  damy mogą także 
b r ać  udział  w kółkach p rywatnych .  Eos tę py  
zaręczają się.

B e c k e r ,  ulica Podgórna Nr.  6.

l i l i i

M ieszan e n a k ry c ia  cienkie i nabi ie n.i « om.u . 3-
PoJedynczC  o b ru sy  dla 6 i 10 osób ,  ciężkie i mocno  tkane,  czysto lniane,  od 

2o do 30 Sgr., w cienkich inięszanych gatunkach 10, 15 i 20 Sgr.
C ienkie sze ro k ie  c zys to -ln ia n e  r ę c z n ik i ,  cały tuzin 2 J  Tal.,  dcńci . - j  ^  

sze gatunki  czysto- lniane,  d re l i chowe i J a c q u a r d  od 3} Tal.  Mięszanc ręczniki  ©*g 
w sz tuce ,  łokieć od l f  Sgr.  g j |

(  l i u s i l k i  < !«  i i o t o i ,  M i
C ien k ie , b ia łe , c zys to -ln ia n e  chustk i do  n o sa ,  pół tuzina 22} do m  

25 Sgr  , cieńsze i najcieńsze od I do 1} Tal.,  mniejszy gatunek 12} i 20 Sgr.  £fg 
C zysto -ln ia n e  b a ty s to w e  chustk i do  n o sa ,  zupe łnie bez  ap retury,  

z eleganckiemi modnemi  b o r t a m i , pół  tuzina ud 1}, 2 do 1 Tal .
P r a w d z iw e  fra n cu sk ie  b a ty s to w e  chustki (Bat ist  c l ai r e)  czysto- f p

lniane,  pól  tuzina od 1} Tal .
C hustki ze  s c h ir lin y ,  pół  tuzina od 7} Sgr.
P łó c ien n e  n a k ry c ia  S to łow e, szare ,  białe i żół te od 1 Tal .  sztuka.  I X
A d a m a szk o w e  se rw e ty  desen iow e  Z frendzlami ,  jako i różne inne przed-  | | |  

mioty,  sprzedawać  będę  za p o ło w ę  ce n y  zakupnej .
Uolowa bielizna i itułko§£iilk3. | |

M Ł O S Z U I C  d a m s k i e  i  m ę s k i e  Z ciężkiego płótna bilefeldzkiego robione,  pół  tu- | | |  
zina od 6} Tala rów,  cieńsze 7}, 8}  do 9 Tal .  najcieńsze.  ©*3

M Ł o s Z U l e  m ę s k i e  w i e r z c h n i e ,  wszystkie w modne  fałdy układane ,  z cien- | | |  
kiego bi lefeldzkiego i holenderskiego płótna ,  z zaręczeniem w yg od neg o  i dobrego  !§P 
leżenia ,  pół  tuzina od 12 Ta la rów.  ’ 3H6

KŁoszule z  p ra w d z iw e g o  an g ie lsk iego  sch ir lin gu ,  k tóry nie żół- | f |  
knie w p r an i u ,  pół  tuzina po 6 Ta larów.

P ó łk o szu lk i m ęsk ie  z perka lu i płótna ,  bez i z kołnierzami pod ług najnowszej  
formy,  zupe łnie  jak koszule  ro b ione ,  pół  tuzina cd  25 Sgr.

M Łołnierzyki rozmaitej  formy,  pół  tuzina od 10 Sgr.
N U . Ażeby  sprzedaż o ile można p rzyspo rzyć  i pub liczność do  zakupywania  

większych zapasów zachęcić,  d a j e  n a s t ę p u j ą c y  r a b a t :
P rz y  zakupach za 15 Tal .  }  tuzina chustek do nosa,  za 25 Tal.  nakrycie s to łowe  
na 6 osób ,  tyleż se rwet  i } tuzina chus tek ;  za 35 Tal .  cienkie nakryc ie ,  } tuzina 
chustek do nosa i ko lo r ow ą  se rwe tę;  p r zy  większych zakupach rabat  s topn iowo 
się powiększa.

Sprzedaż rozpoczyna się we środę dnia 26. i trwa tylko do 1. p. m., nic dłu­
żej ; dla osób prywatnych od 8mej zrana do 7mej wieczorem.

Sprzedaż Jmrtowna ma tylko miejsce o«l linej do Smej zrasta.
Lokal sprzedaży: Boscha H otel R zym ski, ua dole po lew ej stronic. 

WKERRMANX SARaJWY SlfiOLA.

Nauczyciel  d o m o w y  znający dokładnie język 
polski ,  niemiecki i łaciński ,  zechce się zgłosić 
pod adres.  Dom.  M o n a ry  pod R avriczeu).

E k o n o m  nieżonaty,  Polak ,  jest posz uk iwany  
i może natychmias t  w n i j ś ć  w stosunki  służby,  
gdzie? dowie się w Dominium Gołu ń  pod  P o -  
wiedziskami albo w Expedy cy i  Gaze ty  na  św. 
Marcinie.

jMź, W  moim handlu wina,  korzeni  i t. d ^
po t rzebu ję  u c z n i a .  Rodz ice ,  którzy ^  
temu zaw odo wi  swego syna poświęcić 

■■ipć c h c ą ,  zechcą się do podp isanego piśinien- ^  
| | |  nie lub osobiście zgłosić.
$§«< Znin,  dnia 23. W rz eś n i a  1833. ^

J.  W e l z a n t .

i m
M  ;'■? Tylko najlepsze Zielono- 

górskie winogrona
/ r s f e a g g y  polecam do  końca L i s t o p a d a  

.  p rawdz iwy  funt po 2} Sgr.  albo 
hm  tin za 1 Tal .  15 funtów.  — 
Beczuszki  darmo!  -  W in o g ro na  
p rzeznaczone » n a k u r a c y ą «  
wybieram szczególniej  podług 

przepisu w yda ne go  pisemka przez  Król.  f izyka 
powia towego Pana Dra.  W o l f f a ,  które b e z ­
płatnie przyłączam.

E d w a r d  S e i d e l  w Z i e 1 o 11 e j g ó r z C 
w S zł  ą s k  u.

Zarazem polecam jeszcze ba rdz o  czy ste p o ­
w i d ł a  ś l i w k o w e ,  ce tna r  po 5}  T a l . , w ma­
łych beczuszkach po 2 Sgr.  za funt ;  p o w i d ł a  
w i ś n i o w e  po 4 Sgr. ;  —  suszone g r u s z k i  i 
ś l i w k i  po 2 Sgr. ,  — j a b ł k a  ob ie rane po 5 Sgr., 
— o r z e c h y  w ł o s k i e  m a ry n ow a ne  po 15 Sgr 
za fun t ,  — s u c h e  po 2} Sgr. za kopę.

Sp rzeda jącym z d r u g i e j  ręki daję { t a k ż e  
p r z y  w in o g ro n a ch )  s tosowny rabat,  
i p rzy rzekam prędką i rzetelną usługę.

T e n  s a m ,  c o  w y ż e j .

|  Doniesienie dla gospodarzy.
9) Skład  kommissy jny m
|  prawdziwego Peruańsk. Luano
® Rad zcy  ekonomicznego  Pana C.  G e y e r  
J  w D r e ź n i e ,  znajduje się w P o z n a n i u  u 
f> spedyto ra M or i t z a  S.  Ai i c rbac l i a .  
f  K an to r :  p rzy  ulicy Dominikańskiej .  f  
#  itWf Aby omyłkom zapobiedz ,  upraszam #  
® uprzejmie o zwrócenie uwagi  na cały mój 1 
I  adres.  §

D nia  24. W r z e ś n i a  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito 7. roltu 1850............
dito z roku 1852............

Obligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej 1 N o w e j . .
dito miasta Berlina ............................. .

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . .  .
dito Pomorskie......................
dito W . X. Poznańskiego. .
dito W .X .P o z n . ,  n o w e . .
dito Szląskie..........................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe Poznańskie...................
Louisdory ...........................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.
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CENT TARGOWE Dnia 26. W r z e ś n ia .  
1853. r.

kiem.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal.

O J 
sirr | fn.

I -!°
lul.Nierlf*

Pszenicy, s z e f e l ................................
Ż y ta , s z e f e l ...................................... 2

3
10

6 3
2

12
15

Jęczmienia, s z e f r l ............................ 1 18 6 1 23 6
Owsa, s z e fe l ...................................... 1 5 --- 1 7 b
T ata rk i , sze fe l ................................... 1 14 _ 1 16 b
Grochu, sze fe l ................................... — _ _ — — —
Ziemniaków, s z e f e l ......................... _ 14 --- — 16 —
Siana, centnar ...................................
Słomy, k o p a ......................................

_ 22 — - 25 —
7 — — 8 — —•

Masła, g a rn ie c ................................... 1 22 b 2 — —■
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 f  Tral. 26 — — 26 15


